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:- “Pomorzanie, odłam plemienia le- 
chiekiego, od ujścia. Wisły do Odry, 
nad Bałtykiem osiadły, byli oddawna 
„obeznani z morzem, na którem wojo- 
r wali i handlowali. a 
i Podania mówią, że jeszcze Wy- 
,zimierz miał chwytać floty duńskie 
tna Bałtyku. Potem widzimy małe 
„floty Obotrytów i Lutyków pomor- 
skich w nieustannej wojnie z Danją.. 


Żeglarza pomorscy odznaczali 


się dzielnością. Oni pierwsi podali 


sposób przewożenia jazdy na okrę- 
tach, | 
;  Zdobycze Bolesława Krzywouste- 
go sięgały aż do wyspy Rany czyli 
'Rugji. 
Długosz pisze, iż Świętopełk, 
jPBądca Pomorza, z ramienia Leszka 
Białego, ten właśnie, który, aby zo- 
stać panem Pomorza, Leszka w Ga- 
gawie zabił, rozzuchwalony był po- 
tega swoją na lądzie i na morzu. 


Gdańsk, którego okelica należała 


do królów i książąt polskich od 
czasów Bolesława Chrobrego, opa- 
mowali za Władysława Łokietka 
Krzyżacy w r. 1809. Odtąd Polacy, 
pdcięci od morza, przez lat 157, czę- 
ste prowadzili boje z Zakonem, ZWJ- 
pięstwem Kazimierza Jagiellończyka 


Í powrotem do brzegów morsziek 


uwieńczone. À 

„ O jego handlu morskim i jego 
flotach kupieckich mamy bardzo pię- 
gne dzieło Hisza, napisane po nie 
miecku, uwieńczone przez towarzy» 
$two Jahłanowskiego w Lipsku. 
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 Fomiedziałe 


Zmiana adresu 20 kop. 


w gesji, 


S 


- Zarząd Gazomi 


Oirzymawszy w r. 1457 przywi- 
lej od Kazimierza Jagieilończyka na 
wolną żeglugę, Gdańsk, tak go tłuma- 
czył, że chciał zostawić Polsce brze- 
gi tylko, „dokąd koń dopłynąć, kula 
armatnia dosięgnąć może,” sobis zaś 
przywłaszczyć pełne morze. Ziemianie 
polscy starym obyczajem utrzymywa- 
li na Bałtyku statki rybackie dla włas- 
nej wygody. Arcybiskup gnieźnień- 
ski posiadał ogromne: okręty, które 
wyładowawszy zbożem i mięsiwem, 
posyłał na sprzedaż do Flandrii. 

Morsztyn, kupiec krakowski, na 
własnych okrętach wiódł handel z 


Anglją i Hiszpanją. ` G'ańszczanie 
nieraz oddawali Poisce znakomite 
wojenne posługi... 


Pierwszy Zygmunt August po- 
wziął myśl utworzenia na baltyku 
królewskiej fioty polskiej. Powód do 


tego dały zajścia z kawalerami mie- 


czowymi w Inflantach, którzy posła 
polskiego zabili i arcybiskupa rys- 
kiego uwięził, a pokonani być mogli 
tyiko przy współudziale siły mor- 
skisj” À 

Powəeŭzito się nad podziw królo- 
wi, który zorganizował flotę 
ochotniczą, i admirałem jej mianewai 
Temasza Sierpinka, z 

W r. 1556 pokazały się najpierw 


trzy okręty = flagą polską, potem 


dwanaście, wreszcie piętnaście, de 
których i książę królewiecki, jake 
hoidownik, dodat trzy swoje okręty, 


maana 


dnia 25 stycznia 1915 r- 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6,j 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


towa dolicza się 20 kop. miesięcznie. . 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


zagramicą i w Król. P 
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Wokół wojny. 


„Nowoje Wremia* obitwach 
„w Polsce. - 


„Vossicha Zeitung“ dnnasi: Kry- 


tyk militarsy „Nowego Wrcem,* za- 


mieszcza następującą scenę sytuacji, 


wojennej w Polsce: 2 
(- W Polsce oczekiwać należy zmia 


ny taktyki niemców, którzy zapewne 


użyją wszelkich środxów, aby uda 
remnić wprowadzenie przez rosja 
systemu okopiwego, jak te ma miej 
sce ws Fiandrji. Błędnem jednaki: 
brioby przyprszezenie, iż niemcy 
myślą o odwrocie, Bez wyjątkowe: 
przyczyny nieticy napewno nie opu- 
SZCZĄ SWYCH SiNYCH pozyGJI, DBruNIoO- 
nych przez potężuą artylerją. Prawe 
skrzydło niemieckie jest w ceiągie 


stycznreści g-auztriakami, to też m: 


eno zapewniona posiiki. | 

-. Pozycje niemieckie są tak silne, 
że niemcy, nawet po prze ściu do 
ofenzywy, będą tu mogli przyjąć 
bitwę, gdyby takową proponowane 


spin NM pada. | wł Own 


ha v maina on możn 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 58 kop. z 
wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop» 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy i5 kop:, ogłoszenia zwyczajne 

kop.. Drobne ogłoszenia 4"|a kop. za wyra4 

| Ogloszenia zamiejscowe: I strona 5e 
| kop. reklamy po 20 kop. 


zwycz. 12 k. za wiersz 
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frzyjm ewania cyłcszeń 


: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 


ii okolicy dane jest Dsomowi Hani. Les GE, Hałzi? Sera. 


ze strony rosjan. Jest więc rzeczą 
nieprawdopodobną, aby niemcy za 
niechali tu ofenzywy. Wierzymy na 
tom.ust, że austro-niemcy w. Da'bliź 
szej przyszłości porzucą stan chwilo- 
wego. spokoju, podejmu:ąc nowy po 
chód na całym froncie. z 


Owalkach w Polsce. 


Omawiając sytuacię wojenną na 
sschounim terenie wojennym, pisze 
sresporńdent wojenny „Basler Nach- 
iehten*, iż rosjanom nie uda się 
«jągnąć zwycięstwa ani nad niem: 
mt, ani też nad austrjakami. Dopó- 
«i do tego nie dojdzie, wielka armiś 

„rosyjska nie zdoła wpłynąć na sytu- 
acją ogólną w Europie. | 
Akcja wojenna w Rosji nie zmusza 
;ynajmnie] niamców do przerzucenia . 
Ja wa'nód takiej ilośc: wojsk, ab} 
meqgły się na zachodzie trzymać tyl- 
ze takiywi dolunzywnej. Teren aw 
str,acui natomiast zmusza rosjan de 
posyłania nowych wielkich arm], 
tak, że nismey mogą w całej Polsce 
i częściowo także na zachodzie pro~ 
wadzić efenzywę. Dopóki więc armi, 


| Obwieszczenie. 


Zostali ukarani: 


— L Za kradzież węgla: a 


„ Żona robotnika, Helena Pin- 
- dTas; $ | 

. Zona robotnika, Aniela Woj- 

| nowska; , 
. Córka robotnik”, Olga Schmit . i 
. Zona robotnika, Otylja Hen- 

delsetmidtj | 

5. Cieśla, Michał Zabawo: 

. Gieśle, Marc n Sudra . 


na 14 dni więzienia każdy. 
JI. Za pobieranie ponad tak- 
| sę przy sprzedaży: 
Chleba: 


a) Piekarz,  Boruch Dia- 
mant; 


b) Hundia*, Meyer Gerst- 
man Na 
30 marek każdy lub 10 dni 
więzienia. 
Zapałek: E 
kupiec. Henryk- Lichten- 
stein 


80 marek kary lub 10 dni 
arasztu. 


1. 


1]. Za  miezameldowanie o 


zakwaterowaniu: 


Rządca 
net; 
Właściciel 
Cohn 

na 10 marek każdy. 


domu, Emil Hes- 


gruntu, Jutjusz 


Gubernator. 


i Łódź, dn. 23 stycznia 1915 r, 


niemiecka . może jeszcze prowadzić 
sfenzywę, nie może być mowy o zwy- 
siężeniu jej. 


Konferencja socjali- 
stycznaw Kopenhadze. 


Prasa socjalistyczna ogłasza na- 
stępująca rezolucje z odbytej w Ko- 
yenhadze dwudniowej konferencji 
„socjalistów państw neutralnych: 

Poleca się  socialdemokratom 
państw neutralnych, aby w parlamen- 
ale lub inną drogą zwróciły się do 


y sie Zeppelin = — 
-nad Warszawą ukaże... 


Następujący zajmujący obraz z 


życia Warszawy podczas wojny 
przedstawia pewien dziennikarz w 
gazecie włoskiej „Stampa“. 

-W pierwszej chwili myśli się, ża 
to dalsze sny i marzenia, że się pó- 
zostaje jeszcze w tym. niespokojnym 
półśnie, do którego nawykliśmy w 
tych nocach peinych niepokoju i u- 
dręczenia. Trzy słabe „uderzenia, 
które zdala zaledwie słyszeć można. 
Potem przerwa. Mogłaby to być 
3 służąca, zatrudniona  trzepaniem 
dywanów przy oknie. Lecz byłoby 
to cokolwiek za wcześnie do takiego 
zajęcia domowego. Zaczyna się wła- 
- śnie rozwidniać.. Drugie uderzenie, 
zupełnie już wyraźne. Podnoszę się 
z łóżka. To ciekawe. Nagle rozle- 


gają się znacznie już bliżej rozmaite 
| Beż, 


wystrzały, szybko, nerwowo. 
wątpienia odzywa się armata. Brzmi! 
to jak uderzenie dzwonów na alarn: 
słyszane na schodach prowadząoycł 
do dzwonnicy. pomiędzy  grubem 
murami. Armata! Uczuwam - lekkie 


ciśnienie nad żołądkiem i jakieś nie- 


'Enane ' podrażnienie.  Podreźnienie 
przmi to poważnie i uroczyście, Trze- 
ba wyjść Zdaje się, 
Wilanowa strzelają.  Jeszoze dwa 
wystrzały, —to nie żart. Nadzwydzaj- 
„ne wczorajsze wiadomości były takie 
 dobrel. Lecz gdzie się podział mój 
zrawat? oraz silniejsze strzelanie! . 

~ Rzucam okiem na ulieę: dest c- 


/pusżczona, mileząca. Biegnę przez 


c „korytarz do drzwi mojego gospoda. 


f „pującą: 


! nia się tren. Tren ten, 


: jowej 


że z fortów. 


nie 


awych rządów o podjęcia w pań- 
stwach wojujących starań o pośred- 
nictwo pokojowe. 3 

Przyjęto również uchwałę nastę- 


Kopenhadze dowiedziała się, że w Pio- 


trogrodzie aresztowano pięciu człon- 


ków Dumy państwowej — secjali- 
stów. — którzy zebrali się w -celu 
opracowania sprawozdania dla naszej 
konierencji. Konferencja wyrażs swą 
sympatię wspomnianym pięciu towa- 
rzyszom, protestując jaknzeznergicz- 
niej przeciwko takiemu pustępowa- 
niu wobec przedstawicieli klasy ro- 
botniczej*, l B 
Prądy włorkie. 

Z Rzymu doneszą: Podcras ob- 
chodu uroczystego z okazji Śiunierci 
na polu birwr wnuka Garibaldiego, 
odbytego w Arezzo nawciywał na- 
cjonałista poset Romualdi, aby Wło- 
chy wzięiy udział w wojnie. Socjali- 
ści oponowali, doszto nawet do b*'ki. 

Móweę zarzucono krzesłami, Mu- 
siano zawezwać policję. 
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za 


Linię bojową trzeba sobie podzie. 


-liċ na trzy części. Pierwsza część to 


tabory. Nieprzeliczone wozy i stada 
bydła, a przy tem wszystkiem uga- 
który w cta- 
sie pokoju lekcowsśżonym brwa, w 
wojnie okazuje się bardzo potrzebna 
częścią armji. Trzeba widziać tych 
ludzi, z jaką zawziętością starają się, 
ażeby pokonać wszystkie przeszkody 
i dotrzeć do swoich wojsk z żywno- 
ścią i amunicią, dwuch rzeczy, bez 
których żołnierz niezdolny jest do 


/ walki, A przecirż nie łatwo to prze- 


dzierać się przez wajska, ciągle że 
wymijać i na czas dotrzeć na miój- 
Sca przeznaczenia, Ta część linji bo- 
też najwięcej robi hałasu. 
Klątwy woźniców, komenda i nagon- 
ka komendantów, buczenie samocho- 
dów, ryk bydła, turkot wozów i chlu- 
potanie kopyt końskich, to wszystko 
sprawia piekielny hałas. Pomiędzy 
trenem widać też oddziały, przezna- 
czone do zakładania teiefonów. Ko- 
rzystają z każdego drzewu, z każde- 


go płotu, do których przypinają.dru- 


ty. A gdzie tego brak, wbijają cien- 
kie, długia żerdzie w ziemię i tak 
łączą poszczególne części wojsk, 


umożliwiając prędkie porozumiewa- 
nie się. l 


Lira: ROSZ 


TZA. „Czy słyszycie*?... „Słyszę... 
gą oni, prusacy*... „A do kaduka*l.. 


„Piekielny ogień*., Już można od- 


głosy rozmaitych dział jak gdyby 


rozmowę jaką rozróżniać. Cokolwiei . 
ożywiona ta rozmowa. . Jedno działo 


brzmi głośno i czysto, gdyby muży- 


ka, drugie wydaje głuchy odgłos jak 


fałszywy pieniądz. Niektóre pozesta- 
wiają w powietrzu przeciągłe od- 
dźwięki jak po uderzeniu w wielki 


dzwon. Inne znów są więcej stłumio-- 


ne, biją szybko i krótko jak wzbu- 
rzone serce. 
„ „Pan przecież nie wyjdziesz na 
ulicę*?—pyta mnie sąsiad. ` 
„Przecież muszę zobaczyć (odpo- 


wiadam). Zdaje mi się, że już są w` 


mieście". „Jedna przyczyna więcej, 
aby nie wychodzić“. . 
Spokojnie żapala sobie mój gos- 
podarz w łóżku papierosa, aby- roz- 
ważać wygodnie. Zachowując zimną 
krew, jest na wszystko, có nastąnić 
ma, przygotowany. Szyby drżą. UEF 
ca pod balkonem jest jeszcze puste. 


Dzień jest widniejszy. „Która godz 


na“? „Blizko 5“, odpowiada gogpe 
darz z westchnieniem. „Ja mógibym 


jeszóze teraz zasnąć, i gdybyś pan 


nie był przyszedł, 
słyszał”. 
„Przepraszam Pana“; 
Pozazdroszczenia godny. Teraz 
przychodzi i kolej na ozima.  maszy: 
nowe. - Zdają się być bardzo: blizke. 
Grad jasnych, suchych wystrzałów, 


nie byłbym nie 


które coś rozsirojonego (histeryczne-» 


go) i odpychającego mają w sobie. 
Nie sią nie widzi, jak podczas bitew 
teatralnych, których zyiełk (hałas) za 
kulisami sceny się wytwarza sztucz- 


„Konferencja socjalistów w 


panie 


"To 


Druga część linii bojowej, to arty- 
lerya. kolumn wycł 
i wojska sanitarne. I tu ruch wielki. 
Misjsce dla artyleryi i przejścia dla 
maszerujących wojsk, bywają przy- 
gotowane przez pionierów. | i 

Głębokie rowy, okopy i zagłębie- 
nia dla armat. Przez las wycięte 
drogi. Przez rzeki rzucone mosty. 
Ciężka to praca i bardzo trudna, a co 
najgorsze, że musi być w iaknajkrót- 
szym czasie wykonana. Gdy się tę 
pracę pionierów widzi, czuja się sza- 
cunex dla tych ludzi i podziwia się 
ich cierpliwość i dokładność. Pionie- 
rzy kopią też szańce poza linią: dłu- 
mie, głębokie, podwójne i potrójne. 
Czasami i murowane z betonu lub 
umocnione drzewem i piaskiem. 

W tej drugiej części linii bojowej 
już większe zdenerwowanie. Tu już 
widać cała kolumny piechoty lub ka- 
walarjj. pędzacezch jeźdźców z roz- 
kazami iub teź kołowników i hałnsu- 
jące samochody z metdunkami i roz- 
kazami.. Wozy lazaretowo z Czerwo- 
nemi trzyżami, odwożące rannych. 
Więcej naprzód wysuniste są kom- 
sanitarne pizy tak zwanych 
placach opatrunkowych (Verbandspla 
tze). A ponad təm hui armat strasz- 
ny, złówrogi, Stanowisko artylerii 
ezusrczają balony na uwięzi (tak zwa- 
no Fesselbaliens), które są połączone 
jiną i telefonem z komendantem ba- 
terli. W balonie oficer siedzi lor- 
netką skutek strzałów i talefonem do- 
nosi czy za dalekó lub ża blizko kule 
padaią i pękają i odnośnie do tego 
kieruje i nastawia się armaty, i 

Trzecia część linji bojowej, to 
właściwa linia walcząca. To żałnierze 
albo okopani, albo szturmująey pna- 
przód. "Tu się dopiero zetuzę i cała 
piekło wojny widzi, styszy i czuje. 
Komendy, okrzyki, jęki rannych, 


trzask i świst kul karabinowych, huk. 
armat i pękające granaty, to wazy- 


stko razem sprawia jakiś chaos nia 
do opisania. Jeżeli się okiem wodzi 


po takiej linji, widzi się, jak tu i 


owdzie małe gromady żołnierzy się 
podnoszą, lecą naprzód, znów się 
dadą i strzelają dalej, a w ślad za 
nimi pędzą. inne gromady. i gdy 
wszyscy w jednej są pozycji, zaczy- 
na się to samo na nowo. Linia cią- 
gnie się kilkanaście kilometrów, po 
za nią uganiają się adjutanoi,  czot- 
gają się ludzie z amunicją i tu i 
ewdzie leżą zabici lub wiją się z 
bólu ciężko ranni, którzy -nie mogą 
sami udać się do miejsc. opatrunko- 
wych i czekają na saniłarjuszy. 
Lżej ranni czołgają się lub lecą 
prędko poza pole ostrzeliwane przez 


` nieprzyjaciela. 


„Niebo coraz pogodniejsze jak 
gdyby złotym kurżem posiane, nie 
wygląda wcale groźnie. Teraz gde- 
cydował się i mój gospodarz przy- 
stąpić do okna. 

„Nie rozumiem, jak to możliwa? 


Przecież oni mieli być jeszcze tak 


daleko*.. Niezawodnie . przybyli w 
pośpiesznych marszach.. _ Niespo- 
dziewany nabad*, l 

„Tak pan sądzi?” | 

„Zdaje 
czyli”. - 
„Teraz także ogień karabinowy“, 
. ,Mążczyzna bez kapelusza biegnie. 
rzez ulicę w stronę nowego mostu. 


a chwilę przedstawiam sobie w mo- 
jej wyobraźni bitwę na rogach ulic, 


przy oknach odbywają się rozpacz- 
ne, krwawe zapasy. Ciężkie dzia- 
ła cytadeli (fortecy), grzmią jak 
gromy. W sąsiednim pokoju poczy- 
aa dziecko płakać, i dopiero teraz 
pojmuję doniosłość i nadzwyczajność 
chwili. . 

„Zdaje mi się, że to Zeppelin“, 
zauważa sąsiad, Ja także już o tem my- 
śliałem, ale nie chciałem sam przed 
s'bę się przyznać. 3 a 

Przecież nie się nie wiđzi“—mó- 
wię. Aa 
/. „Może jest dosyć daleko!“ 

„Zdaje się jednakowoż jakoby 


było słychać zgiełk walk na wli- 


cach“. 

Prawdę powiedziawszy, wolałby m 
teraz na. rogu ulicy pruskie hałmy 
ujrzeć aniżeli z Zeppelinem mieć do 
czynienia, - 

~ „Czy Pan słyszy, ia 

obehodzi?*, e 
Okropność, nic nie widać. Nagle 
spostrzega dziecko nieprzyjaciela, 


l ogień w 
koło 


wojsk rezerwowych - 


Się, jakoby na ulicy wal- | 


ma aa mw m m 


Fe 


Kamienicznioy. ABE 


ietonik.: > 


O, kamienicznioy, kamienioznicy 


—powiedział pewien mędrzec. : 
I miał rację. 


Ale czasy się zmieniły. Wojną - 
okrutnie w pierwszym rzędzie po- 


traktowała kamieniczników. . Zrobiła, 
z nich parjasów. Najpierw poró 
ta ich z lokatorami a następnie strą- 
ciła w przepaść poniżenia. 

Dziś wszyscy e nich 


zapomnieli.. 
Jeden dyr. Gaiewicz o 


WDas 


ieh los się - 


troszczy. Zresztą wtajemniczeni twier=. 


dza, 
tość, ile „xredytowe* 
powodują... 

A bądź co 


że finansistą tym nie tyle li. 
wyrachowania 


bądź są to bliźni na. ` 


si, których niedola winna nas obcho- - 


azić, z , z 
Dla tego też w miarę sił i może 
ności winniśmy namawiać ludzi da 


płacenia komornego. 


— Płaćcie — mówmy im jaknaj:-- 


cząściej. | 

— Płaćcie — powtarzamy . prze. 
każdej sposobności, 
wiek zaczną płacić. 


a może côško 


A wówczas—pomyślcie — z wag - 


spadnie ciężar utrzymywania tych. 
biedaków. Sami nie będziecie 
bowali płacić... l 

A oto inna rzecz: : 

Należy ich wdrożyć do pracy, 
Naogół są to ludzie o wiele inteli-, 
gentniejsi od swoich stróżów, lech 
bardziej rozpróżniaczeni. Przywykli. 


eni w czasach przedwojennych do: 


darmożjadztwa, włóczykijstwa, lek-' 


potrze, 


komyślnego szafowania funduszami 
lokatorów i w ten sposób wypaczyli, 
swoją jaźń. Społeczeństwo winno się - 


więć zatroszczyć o to, by podnieść. 
ich ogólny poziom moralny i zrobić 
z nich pożytecznyh członków społe-. 
ezeństwa,—ludzi, którzyby w obee-. 


nych ciężkich czasach nie byli nam 


ciężarśm. ` 


Dlatego należy zorganizować dle. i 


kamieniczników wykłady o potrzebie. 


pracy produkcyjnej i obowiązkach, 


względem społeczeństwa czyli. loka- 
torów. ŚR 
|. Ktowie—po wojnie—może-z niot 


jeszcze ludzie będą... = 


» 4 


8 (g) Otwarcie schroniska. 


dla bezdomnych. W obecności 
licznych gości 


z 


i obywateli miasta 


„Tam, tam (woła), na prawo pomię- 
dzy obydwoma pagórkami“, ab 

Szybko chwytam za lornetka. 
(dalekow:dz). Rzeczywiście, w zło< 
tawym dymie płynie. cos słabo o- 


świetlonego, prawie niewidzialnego,” 


Zbliża sig powoli do wiedeńskiego 
dworca, Szczególna rzecz, że tak 
niedokładnie przedmiot ten widać” 
Wydaje się, jakoby coś w powieżrzu.- 
było narysowane, a potem wymaza-, 
ne. Armaty biją w górę, ale to tyl- 
ko manewrowanie wystrzałów. 

` „baraz wrócą* mówią do: sar 
siada. 5 | 

„Dokąd Pan idzie? Uważaj Pani 
„Bomby!“ 


Wypadłem na ulicę. Na rogu u-. 


licy spotykam powóz w szybkim pe- 
dzie, a w nim oficera patrzącego w 
górę. Spieszy do stacji, dokąd i ja 
biegnę.. Nagłe rozlega się z góry 
szelest. Rzeczywiście, to Zeppelin. 
Unosi się w małej wysokości, a wy: 
daje się tak lekkim, że się mia uszu- 
Gie unoszenia sią z nim razem w gó. 
rę. Kręcąca śruba błyszczy się... Nas 


gie znikł.. Dziki hałas powstaja s 


drugiej strony Marszałkowskiej uli- 
cy. Prawdopodobnie bomba. Huk 
armat słabnie jak szczekanie - psów 
zmęczonych wyciem, Powoli nastaje 
milczenie... Później 
pogłoski w całem rozległem mieście 
o następstwach zdarzenia tego. Gaze- 
ty wieczorne jednak milczą, jak gdy. 
by nie się stało. Qne muszą czekać, 
aż wiadomość tę odpowiednie utożo- 
ną i poprawioną, otrzymają z Piotro- 


„grodu. 


rozchodzą sie - 


nastąpiło wczoraj uroczyste otwarcie 
schroniska dla bezdomnych, założo- 
- pego Staraniem komitetu -Ala bez- 
domnych przy łódzkiem żydowskiem 
Tow. dobroczynności. Z okazji uro. 
czystości przemawiali pp. dr, Brau- 
de, nadrabin łódzki, p. L. Trajstman. 
"W przytułku znajdzie miejsce i utrzy- 
manie: 100 osób. 

Zaznaczyć należy, że schronisko 
pozostało staraniem młodych wyłącz- 
nie sił, bez udziału patentowanych 
„działaczy* społecznych. 

. — (åd) Parlament miemiecu 
ki dla armji niemieckiej. W u- 
biegłą sobotę przybyło do Łodzi 40 
wagonów z podarkami, dla żołnie- 
rzy ofiarowanymi przez posłów par- 
tamentu niemieckiego, 

; — (r) Dziwne traktowanie 
rzeczy, Podczas, kiedy wszystkie 
instytucje społeczne starają się da- 
wać ścisłe sprawozdania finansowe 
ze swej działalności — Komitet oby- 
watelski niesienia pomocy biednym 
sprawy te stara się pomijać milcze- 
niem. Tymczasem ogół czeka cierpli- 


wie na chociażby bardzo ogólnikowe - 


bilanse z darowizny miejskiej, wyno- 
ezącej 200 tysięcy rubli z dwumiljo- 
nowej pożyczki w Piotrogrodzie, do- 
chodów z kolekt. ulicznych, nalepek 
it. p. 

| Widocznie Komitet trzyma się 
zasady „niech nie lewica, co daje 
prawien*. 

, = (r) Przyszła kóza do 
wozał Kiedy członkowie Resursy 
- rzemieślniczej zgłaszali się do głów. 
Kom. obywatelskiego o współudział 
w pracy społecznej — zbyto ich mil- 
czeniem lekceważącem. Obecnie, kie- 
dy idzie o zaciągnięcie pożyczki 
miejskiej cztero  miljonowej, któ- 
„cą połączyć mają wszystkie cechy 
i stowarzyszenia łódzkie — przypom- 
niano sobie o Resursie i innych in- 
stytucjach. Trochę niby niezręcznie 
jest teraz prosić tych, których pomi- 
ħigto, ale przecież to Łódź, tutaj i 
mne dziać się mogą nięmożliwości. 
Naprzykład zwołanie z dnia na dzień 
zebrania upełnomocnionych delega- 
tów. wszystkich towarzystw łódzkich. 
0j, ta nasza gospodarka! 

— (d) O kuchnie dia. bled" 
„mych. W sobotę ubiegłą odbyło 
się posiedzenie komisji organizacyj- 
nej kuchen dla biednych przy Kom. 
obywat. niesienia pomocy biednym. 
W zasadzie postanowiono otworzyć 
'w Łodzi cały szereg takich - kuchen. 
Produkty spożywcze dostarczyć ma 
Komisja  zaprowiantowania miasta, 
„Czy Komisji starczą środki na zre- 
alizowanie tego pożytecznego i nije- 


zbędnego sposobu radzenia biedzie? - 


W jaki sposób komisja zaprowianto- 
wania Łodzi ma środki żywnościowe 
dostarczać kuchniom bezpiatnym?— 
ta pytania mają być dopiero oma- 
wiane w dalszym szeregu posiedzeń. 
Sprawa odwleka się, a głodni czeka- 
ją na łyżkę strawy ciepłej. Niech 
szekają'—Mają czas! dużo czasu! 

— (g) Montrela wag i ten 
pebei. W rewirach milici obywa- 
telskiej przystąpiono do kontrolowa- 
nia w sklepach- i u sprzedawców 
wag i torebek papierowych. Okazało 
alę, że niezadawalniając się pobiera- 
nem! wyszrubowanemi cenami nie- 
= którzy sklepikarze, dopuszczają się 
oszukaństwa za pomocą fałszywych 
wag wiele takich wag, jakoteż ciąż- 
kieh torebek papierowych, podkleja- 


aych w dodatku piaskiem, skonfis= 
kowano. 
Od spekulantów tych narazie 


żadnych kar nie pobiera się, uprze- 
dzono ich jednak, że w razie po- 
wtórnego skonstatowania tego rodza- 
ju fałszerstw zostaną oni surowo u- 
karani. 

— (d) Z Komisji zaprowian= 
towania miasta. Komisja zapro- 
wiantowania Łodzi zakupiła w ty- 
godniu ubiegłym mąki, kaszy i ìu- 
nych produktów spożywczych Za 
przeszło 40,000 rubli. 

| — (9) Tamia piekarnia. Re- 
wir 17 niesienia pomocy biednym. 
przystępuje do urządzenia własnej 
piekarni, która sprzedawać będzie 
chleb po cenie kosztu. Chleb ten na- 
bywać można będzie w. herbaciarni 
przy ul. Rzgowskiej 104... . 
— (m) izień znaczka n2 
Bezdomnych. W wykazie dzielnie 
"dnia znaczka, odbyć się mającego w 
- nadchodzący czwartek. opuszczona 
dziewice XV, której przewodnicząca 


FORY KOKEE LODZKI — 1915 roku. 


-jest p. dyrektorowa Józefowa Wei- 


sfeldowa (Piotrkowska 81): sekreta- 
rzem p. Edward From. ` 

= (g) OQświetlemie elek. 
ieyczne PBadut. Oświetlenie elek- 
tryczne ulic na Bałutach,  uszkodzo- 
ne podczas bombardowania miasta, 
zostało już prawie w całości napra- 
wione. Wczoraj płonęło już kilka 
lamp elektrycznych przy zbiegach ulie 
Radogoszcza i Bałut, w dniach zaś 
naj bliższych oświetlone już będą ca- 


„łe Bałuty. 
(d) Ze Stow. handlowców. i 


W dalszym ciągu ogólnego posiedze- 
nia Stow. wzaj. pomocy pracowników 
handlowych w Łodzi, jakie odbyło się 
w ubiegłą sobotę — postanowiono u- 


trzymać i prowadzić nadał tanią her- 


baciarnie. Sprawa kuchni taniej od- 
łoźoną została do piątku. 

— (4) Z gimnazjum żydowa 
skiege. Ponieważ gimnażjum ży- 
dowskie nie zostało . dotychczas ot- 
warte projektowane jest urządzenie 
kursów specjalnych dla wychowań- 
ców tej ucze.ni. , = 

— (z) Kradzieże inwentaa 
sza. Nocy wczorajszej niewiadomi 
złoczyńcy włamali się do kilku zag- 
ród włościańskich w Łagiewnikach 
Małych i skradli: Antoniemu Budziar- 
skiemu 2 krowy. Wojciechowi Za- 
'rzyckiemu. 1 krowę i Józefowi Bu- 
dziarskiemu 1 konia. Ogólna wartość 
skradzionego inwentarza przewyższa 
rb. 300. 5 - 

Kradzieży dokonano nad ranem 
gdyż wszyscy poszkodowani obawia- 
jąc się wyrębu drzew nad Bzurą 
przez ludność poszukującą opału, 
czuwali z tego powodu śród zagród 
do godziny 4 po północy. "= 


= (r) Z Częstochowy dos 
MOSZĄ: 

— Na skutek ostatniej uchwa- 
ły rady miejskiej towary, podlegają- 
ce opłacie na rzecz miasta (trunki 
alkoholowe, wyroby tytuniowe, za- 
pałki i gilzy) wolne są od tych o- 
płat, o ile kupcy udowodnią faktura- 
mi i innemi dokumentami, źe nabyli 
je przed 23 grudnia r. ub. Opłaty za 
towary, nabyte po tym terminię, 
kupcy powinni wnieść do kasy miej- 
skiej najpóźniej do dn. 26 stycznia 
r. b. włącznie. Towary nieopłacone 
do tej daty ulegną konfiskacie. Po 
uptywie 2 tygodni od dnia wezoraj- 
szego powyższe towary będą bande- 
rolowane. l ; 

— W Częstochowie dokonywane 
są szczepienia ochronne przeciw 
cholerze. | | 

— (rj Pkaranie hr, Bomikiea 
mowej. Hrabina Ksawerowa Roni- 
kierowa, która podczas sprawy swe- 
go męża w senacie w. Piotrogrodzie 
zmierzyła z rewolweru do adw. Ka- 
rabezewskiego, skazana została przez 


'naezelnika Piotrogrodu na miesiąc a- 


resztu lub 100 rb, kary za noszenie 
broni. Se AE. 


| Teatr i Sztuka. 


Teatr Zjednoczonych przeniósł 
się do budynku teatru Polskiego 
przy ul. Cegielnianej. Na pierwszy 
ógień poszła sztuka „Mieszkańcy ma- 
łego miasteczka“, autora niewiadome- 
go nazwiska. Niby to trochę dziw- 
ne, ale kto. podczas wojny, zwraca 
uwagę na takie głupstwo Autor!? 
cóż jest autor? Jaką rolę odgrywa w 
sztuce? Zadnej! Więc pocóż autor — 
Inowację. tą, sans géne wprowadziła 


 reżyserja wczorajszej premiery, biorąc 


sobie przykład snać z wojny, która 
tyle istnień ludzkich pochłania że 
i tu, niech się nam zdaje, wydarła 
autora „Mieszkańców“. z Cegielnia- 
nej. —- e 

Ach, wojno, wojno! Dlaczegóź, 
wydzierając nam autora „Mieszkań- 
„ców“ — nie wydariaś odrazu i jego 
sztuki? R 

"Ale, niech już sobis wyciągnie 
konsekwencje reżyserja zjednoczo- 
nych, w osobie p. Gurrnowicza, Z 
tego naszego bolesnego Qkrzykuł 

Mimo tych kardynaijnych dwuch 
organicznie związunych ze sobą rzeczą 
autora j jego szluwi, których wcze 
raj na Cegieiniaue; nie było—wido- 
wisko chociażby z tago względu dia 
mnie było ciekawe. > > 

Cw prawda, na micjseu TeżrEera 


nazwałbym wczurajszą premjerg Dax- 


"ich Prusach nie 


suwala się 
„Rawy i 


dziej aktualnym tytułem,  mianowi-- 


cie, „Jak się śmieją mieszkąńcy małego 

maasta*, f ; ża, 

, Następnie powyrzucałbym ze sztu- 
t; : GLS | 


stacie, 2-0 przestarzałe i niedorzeczne 


„monologi, 3-0 na głes mówienie na 


stronie, 4-0 postacie przyjmujące 
udiał w sztuce i jako nie posiadające 
żadnej wartości karykatualnej i szki- 
cowej 1 o 0 miejsce, na którym roz- 
grywa się akcja. . = 

Słowem wszystko zrobiłbym, oby 
nawet. śladu z autora i jego sztuki 
nie zostało, 2 w w" 

Pan Gurynowicz był jednak o- 
demnie dowcipniejszy. I-o tytułu nie 
zmienił; "2-0 autóra zaprzepaścił 
gdzieś; 8-0 grał „Mieszkańców“ a po- 
kazał sztukę „jak się śmieją miesz- 
kańcy małego miasta* i jak niewiele 
im trzeba żeby śmiać się eałą kaska- 
dą homerycziego śmiechu, jaką roz- 
brzmiewat wczoraj teatr wypełniony 
po same brzegi. | 

Do- podniesienia tego śmiechu 
niemało przyczynili się p. Szarkow- 
ski, Miciński oraz panie Wisnowska, 
Sniatyńska i Orsetti. 

St. Bał. 


Urągające wszelkim pojęciom no- 
woczesnym porządki miejskie i „hy- 
gjeniczne* które od niepamiętnych 
czasów panowały w Łodzi sprawiły, 
iż przeciętny łodzianin, nawet w cza- 
sach normalnych narażał swój bud- 
żet na poważne luki, chcąc korzy- 
stać stale z zakładów kąpielowych. 
A cóż jeszcze podczas wojny? | 

W większości domów łódzkich 


nie znajdziesz pokoiku kąpielowego, 


a gdyby sią nawet ten luksus znalazł 
to liczbę rodzin, które mogą sobie 
przy obecnej drożyźnie opałowej 
urządzać kąpiele w domu, na palcach 
przeliczyć można. 

Zdawałoby się więc, że 
takiego stanu rzeczy uprzystępnienie 
ludziom kąpieli dokonane będzie 
przez władze obywatelsko-miejskie. 
Dzieje się jednak inaczej... Blizko 8 
i półmiesiąca zakłady kąpielowe w 
Łodzi były nieczynne. Na bramach 
tych przedsiębiorstw odczytywali lu- 
dzie stereotypowe: Z powodu braku 
opału zakład nieczyuny. | 

Ostatnio jeden z tych zakładów 
został już otwarty na dwa dni w ty- 
godniu ale ceny są tu tak wysokie, 
że iudzie mniej zamożni nie mogą 
nawet marzyć o tej rozkoszy. 

A epidemja stoi podobno ped 
wrotami miasta. I to wszystko dzieja 
się w chwili, kiedy jedyną odporno- 
ścią przeciw. wszelkim zakażeniom, 
jest możliwe czyste utrzymanie ciała. 

Sprawa kąpielowa : przestaje być 
sprawą osobistą chciwych łatwego 
zarobku właścicieli zakładów, jest 
ona óbóenie, bardziej niż kiadykol- 
wiek sprawą wyłącznie miejską o do- 


„niosłem dla całego miasta znaczeniu. 


Sprawą tą winna się natychmiast za- 
jąć komisja sanitarna przy Komitecie 
obywatelskim, o ile prace jej mają 
osiągnąć pożądany pod każdym 
względem skutek. Należy jaknajprę- 


-dzejzająć się sprawą kąpieli ludowych 


jeśli naprawdę chcemy skutecznie 


zwalczać potęgowanie się w Łodzi 


(8) 


epidemii. 


wz z i 
Walki w Polsce. 
BERLIN. 25 stycznia, Urzędow- 
Kwatera główna. We wschod- 
było zmian. W 
Polsce północnej, w okolicy Przas- 
nysza odparto nieznaczny atak ro- 


nie. 


sjan, WWyparto rosjan z Blżnia i 
„Gajka. Słabsze oddziały rosyjskie, 


które skierowały się w stronę Szpe- 
tala Górnego zmuszono do odwrotu. 
Nasze utaki ua skrawiu-Suchel po- 
pomyśinie, W. okaliey. 
na zachód od Ohęcin toczą 
się zażarta walki artyleryjskie. 


Dowództwo Naczelne. 


10 Ws zystkie "epizodyczne pò- 


wobec -- 


BERLIN, 24 styczn. Kwatera glt 
wna Urzędownie. 5. 54 | 
- We Wschodnich 'Prusach'i Polsa - 
północnej nie było zmian. Nasz atak 
w skrawku Suchej pod Borzymoware 
doznał powodzenia. Kontrataki nie- 
przyjacielskie odparto z ciężkiemi dla 
atakujących stratami. Atakj rosyjskie - 
w okolicy na północno-zachód od 0: 
poczna udaremniono. 


Dowództwo Naczelne. 
Pec Warszawą. 
KOPENHAGA. 20 styczn. (B. T. 
W) „Warszawski Dniewnik* donosi, 
iż wszyscy nieszkańcy Błonia poucies 
kali do Warszawy. W Błoniu i okol% 
cy panuje okropna nędza. . 
Pom. gubernatora warszawskieg 
Greser i inspektor urzędu lekarskie- 
go Brant, udali się do Błonia aby 
zbadać.charakter grasującej tam cho 
roby żołądka. Stwierdzili oni, że nie 
jest to rzecz niebezpieczna. 


Komunikat austrjacki, 


WIEDEŃ. Urzędownie donoszą 
pod datą 23 stycznia; e 

W Polsce, Zachedniej Galicji, 
i w Karpatach nie było poważnych 
wydarzeń, miejscami toczyła się wal- 
ka artyleryjska. Pozatem panuje spo- 
kój. 

Powtórzone przez rosjan ataki 
na nasze pozycje w południowej Bu- 
kowinie zakończyły się zajęciem 
przez wojska austrjackie miasta Kir- 
libaba, z przylegającemi wzgórzami 
Odniósłszy ciężkie straty, rosjanie 
cofnęli się. Usiłowanie rosjan ku od- 
zyskaniu przestrzeni pod Jakobena 
i Kirlibaba zostały zupełnie udarem- 
nione. 

Zastępca szefa sztabu genesral-. 
nego | 
yvon Hoefer. 


Na froncie zachodnim, 


BERLIN, 28 stycznia. Kwatera 
główna. Urżędownie. , 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucali 
wczoraj bez powodzenia bomby.:w o- 
kolicy Gandawy i Żeebrigge. 

Między Souain i Perthes, na 
północ od Chalons nieprzyjaciel a- 
takował. Atakujących przywitano 
ogniem artylerji i zmuszono do coś. 


 nięcia się do okopów. W  Argonach 


wzięliśmy pozycję nieprzyjacielską 
na zachód .od Fontaine la Mitte, 
wzięto 3 oficerów, 245 żołnierzy i 
zdobyto 4 karabiny maszynowe. Na. 
północno-zachód od Pont a Mausson 
odparto. dwa ataki francuskie z cięż- 
kiemi dla atakuiących stratami. W 
bitwach o odzyskanie naszych oko- 
pów zabraliśmy nieprzyjacielowi od 
dnia 21 stycznia 7 dział i karabin 
maszynowy. Pod Wisembach odrzu- 
cono strzelców alpejskich. Ataki 
nocne nieprzyjaciela pod Hartman- 
sweilerkopf nie doznały powodzenia. 
BERLIN, 24 styczoia. Urzędownie. 
K watera główna. 
- Dzień 23 stycznia minął naogół 
bez specjalnych wydarzeń. W Argo- 
nach odparto dwa ataki francuskie. 
W Wogezach pod Hartmansweiłer- 


"kopi i na północno-wschód od Stein- 


bach zrobiliśmy postępy, i wzięliśm* 
do niewoli 50 strzelców. 


Bomóbardowamie 
kierki. 
PARYZ, 28 stycznia. Ośm do 10 
samolotów niemieckich unosiło się w 
dniu 22 stycznia nad Dunkierką, 
rzuciwszy około 80 bomb. Dotąd o- 
bliczono około 20 ofiar, w tej liczbie 
7 zabitych. l 
Okret z towarami spłonął. Lotn- 
cy francusey i angielscy ścigali se- 
moloty niemieckie, zmusza;ąc jeden- 
samolot do opuszczenia się. Dwa 
siedzący w nim lotnicy wzięci zostali 
do niewoli. i 


Talacre. 
MEDOLJAN. 22 stycz. Korespon- 
dent wojenny „Secolo* który odwie- 
dzał iront rosyjski pod Warszawą do- 
nosi, iż tysiące wygłodzonych wło- 
ścian ucieka ze wsi do Warszawy 
Odczuwać się daje 


dzy Warszawą a Rawką 

więcej niż 20,000 tuśaczy. 

Wysadżerie w powietrze 
ProchOWNi. 

Z Malmö komunikuje: W Brze- 
ściu Litewskim wysadzono w po- 
wietrze prochownię oraz skład na- 
bojów. Spełnienie tego czynu przy- 
pisują rewolucjonistom rosyjskim. 

Saponia odmawia. 

„Rusioje Słowo* zamieszcza wy- 


jatki z gazet japońskich które nega- 
tywnie traktują wezwanie o pomoo 


znajduje się 


brak żywności, 
"gdyż wszelkie zapasy spłonęiy. Mie- 


rotmistrz sztabowy Oliw, były sadju- 
tant Renennkampfe. Także misja w 
składzie ogób. generał-majora. J. d. 
Jusupowa, hrabiego Sumarkowa-Hl- 
stona i hr. Goleniszczewa-Kutuzewa 
udała się do Anglii i Francji. 
GHojma w Mfiry€Ga 
RONSTATYNOPOL, 22 stycznia. 
(Nieurzędowo)., Kwatera główna ko- 
munikuje: Giówne sity rosyjskie, któ- 
ra atakowaiy nasze skrzysio lewe, 
nie otrzymawszy dostatecznych po- 


sitków, eoinężły się wobec naszego 
kontratąikktu. Wojska tureckie ściga- 


ły rosjan. Dnia 24 stycznia wojska 
angielskie rozpoczęły pod ogniem dzia- 
iewym trzech swoich kanonierek o- 
fenzywę przeciw armji tureckiej pod 


Pichona. Gazeta „Asahi“ wyraźa się. 


szczególnie ostro, że kto innych przy- 
zywa Da pomoc, sam już ginie, 
dwie misie. 
KOPENHAGA. 


weszli hrabia Tatiszczew i 


Korna. Pobici anglicy zmuszeni byli. 
do odwrotu. Straty tureckie aiezna- 
OZNE. 05 oT, W 
Sa asa R 
= EEEF PE 
i GWERSSe 


— Śmierć Siesla. W Sztok- 
holmie otrzymano wiadomość, ża w 
Plotrogrodzie zmarł w 67 roku życia 

' generał Anatol Stessel, niefortunny o- 
brońca Portu-Artura, 


Wobec wyczerpywania się zapasów węgła, uważamy za swój obowią- 
zek ponownie prosić naszych P. T. Odbiorców o jak najoszczędniejsze ko- 
rzystanie z gazu w celu ogólnego dobra. — 


Jednocześnie przypominamy, że gazownia wzmacnia dopływ gażu wy- [if 


SOWY KURJER ŁODZKI — 1915 roku. „mmm 


— Zbiory Czartoryskich. 
Książe Czartoryski wiąkszą część 
najdrocenniejszych zbiorów szata 
Czartoryskich w Krakowie  rozkaze 
przewieźć do Drezna. W Dreznie 
zbiory te otrzymały gościnne przy- 

*jgeie w mieiskiej galerił obrazów. 
Publiczność tłumnia zwiedza kolekcję 
2 razy tygodniowo, pedziwiając takie 
arcydzieła, jak rzeczy Rafaela, Rem- 
branta, i bozety zbiór siarofrancu: 
skich oraz flamandzkich sztychów 1 
płócien. 


Największy podziw atoli wzbu- 
dza kolekcja oryginalna dawnych 
siodeł, rzędów i ezapraków polskich, 
sadzonych drogimi kamieniami. 


— BDastenałaość. Doskonaly 
mężczyzna podiug profesora Hur- 
lcy'a powinien ważyć 155 funtów, z 
których 69 przypada na muskuły, 
54 na kości, 28 na tłuszcz, 3 nė 
mózg, 7 na krów. „Doskonaly“ męż- 
cezyzna spożywać powinisn 300 gra- 
mów miska, 6 gramów masła, 860 


gramów chleba, 180 kartofii, 1,875 (1) 


wody. Serce powinno uderzać 75 ra- 
zy na minutę, a odetchnąć powinien 
"w tym samym czasie 15 razy. Pró- 
bujmyż ile nam do „doskonałości“ 
brakuje! 


= RR | Choroby 


aGuwróCiŚ. 


W Atis 


i pga“. 


skórne, wene 
ryczne i riemoc piciową 


Dr. kLewkowicz 


Leczenie trypra bez szkryca 


Przy syphilisie stosowanie prep. „Ó = 


1ówny zamiast k I | 
nogi o A. Bodzanowscy składają rb, 
i na Komitet Bezdomnych do dyspo- 
zycji p. Jakóba Eisnera. TE 


SKLAD WEGLA, Widzewska nr. 65. | 
firmy „„Ciesielski i Zmięgracd ie 


poleca dobre- FR EA 7 CE BF 


go gatunku Fala Ga ked 
na opał do fabryk, jak również do. 
potrzeb domowych. 3308—8 


Francuska młoda, władająca te? 
nieco innym językiem, w celu 
lepszego porozumienia sie, potrzebna 
do konwersacji na godz. lab 1 i pół 
dziennie. Oferty z warunkami skła: 
'mlnistracii 


iumy i 
krawiec damski, I. Goldberg, 
Piotrkowska .17. | 
ód rosyjski oraz polski natural- 
ny. można dostać przy Ul Bens 


Tel, 35-4 


dnie i od zmierzchu do 8 i pół wieczorem. 


r3144—3 


ges 


pere 


w Zedzi, Piotrkowska 117. 


otwierają dnia 25 b. m. klasę przygotowawczą i przyjmują uczniów i 
aczennice z wykształceniem początkowam. Kursy dają swoim słuchaczom 
wykształcenie praktyczne na stopień pomocnika inżyniera budowlanego 


t elektrotechniki. Tam również odbywają się lekcje w grupach z kursu 
lasy 1, 2 i 8 dla uczniów 1 uczennic szkół średnich. Ceny bardzo przy- 
stępne. Wiadomość na miejscu u p. Judeiewicza 


codziennie między Ż 1 7. 


WRZESZIDSKI 


Węgiel Koksowy wagonami do nabycia 
Piotrkowska mr. 88 w sklepie frontowym 
3293-—3 


í s B. lceksohna, 


zzelsie porady w spra- 

rem cywiimych i karnych 

mających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach 

Obywsteistich przy Dzielnicach Milicji. udziela, jak rów» 

nież redaguje prośby, zażalenia i kasącje, adwokat za- 

mieszzaiy przy ulicy Zawadzkiej N+29, 3-cie piętro front, 
do i0-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po poł. 


EEROR 


EPEA VAS 


— Potrzeba 


pudów i 


W sobotę o godz. wpół do pią- 
iej po poł. wyszedł z doutu przy ul. 
Radwańskiej 48 i nie powrócił więcej 

aehiempiec, lat i2y 
'atespeina rozumu, ubrany w.popie- 
laty żakiet, czapką aksamiiną z bia- 
temi sznurkami, blondyn, oczy piw- 
e, da imie mu Beoiaslaw; o godzinie 
do ósmej widziano go na ul. 
. Ktoby wiedział, gdzie się 
zma:auje iub kicby go przyprowa» : 


riu 


suchego na opał | 
Oferty z warunkami skła- | 


n TER OSEERE E pE ANE REISE f 
H j 
pu 


łącznie w czasie od 7 i pół do 8 i pół rano, od 10 do 12 i pół w połu- 


Dla bezpieczeństwa bezwarunkowo należy na moc pes 
zamykać wszelkie kurki ed lame, kuchen, waniem I t 
p; Nastepnie rówmież koniecznie zamykać gazamierz. 


zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi. 


TERE ESESESESESEGRĘ 
a t N: 


A e TEREA Er ae ae a n 


BĘTĘZ 
koczyń! | mc] wr 


Peoeitrzeka 


| DOO ni (ii an : 
i 


dębowego lub brzozowego | 


|na opał. Oferty z warun- | 
kami składać w admini- | 
stracji „N. Kurjera Lódz- | 


kiego”, Zachodnia Ne 37. | 


OSTRZEŁZENIE. 
Ostrzega się przed nabyciem pre- 
mjówki 2-ej emisji 1866 r. Xe 43, só- 
rja 16246, która wraz z paszportem, 
wydanym przez magistrat m Pabja- 
nic, drugimi dokumentami i rzeczami 
zrabowano przy napadzie przed Piotr- 


"kowem w drodze z Pabjanie do Czę” 


stcehowy. Jakób Szapoeznik, Pabja- 
nice ul. Warszawska. 3282—83 


A 4 s 

TO, nagrad 

p.) ko ` x Ł 
dostanie, kto wskaże miejsce lub 
przyprowadzi zaginionego małego 
buldoga ciemhno-bronzowego bez ob- 
ciętego ogona i uszu, wabi się Nero, 
Promenada 37 m.8, Nieprawy wia- 
ściciel będzie poszukiwany sądo- 
wrie. 3300—3 


a a eaan 


Kupię nastepujace. 
mumery gazet 


drii na = Radwaska 48 do ojca dać w administracji aN. Kur- | ; Prąd JE 4 an r va | 
Pica Czeianowszisgo, otrzyma na- | jera Eódzkiego* j iab i g ; yć 
Aa mag | jera Ł ~ Zachodnia | | Pradu M log ezncz. | 
(potem WOZIE TE ETA s sj : e, Z SOBOTY 
Tj nn | Prącu M 15ain. 
wig i -RA zy ze BRI CEZ) A ER tiep Nr = poniedz. 
m | Mąka mszemsa | (2 Wien Nr MARTE 
2 Kil ke rey | pierwszy gatunek 13%), kep iunt i SU. GEE, Łóciziciej 
è PP RETER b Groen Kragiy 3 z misdziot Sj, = wiostu am, 
uo. ® rubli z e z A s estwaeku 7||2. 
2- FES rubi ga " (Fielcgroch] 15 kop. font. i Pósid 
` Ta ` k a of TE 7 sn a 
korzec, Adresy prosze Eaeva manna , posiadacze tych nume- 

Ei > 3 P za a "UŁ fc GARY Dodi e f ZĘ 5 Raci ż m x 
sksadać wo administracji | 17 kop. unt, oraz inne kasze tanio | 7 zgłoszą sią z niemi 
N. Kurjera Łódzkiego Ze- |  _ nabyć można w restauracji + do administracji N. Kur 

PNE ZY Fese E3 Pigtenge gm DO I Do * 
ćhodnia 27. sp w SEJĘSE |  ZAGIOGŁM Ga | age Ania KA a: 
| i 281 Łódzk, Zachodnia M 37, 


TETO PY AE ZAPYTANY il- 
GEE 1a ŻA DDA CKP 


Wydawca i redaktor naczelny Źżmtemi 


ać 


EEE ZE AAA ARE 
e RE TAR 


książek (Zachocnia 37, 
Že deurian 


Radairter odp. 
nrt ery piap 


=k woiedziele od 9 do Z. 


Bi Zewasdzka Bir., BY 


Kosstaniycewsałca i2 
obok teatru Selinas 


d 9—1 i od 8—3. dia pań od 5—4 
Tel 35-4 


araz uotwge 


może otrzymać każdy, kto posiada 
życiowa. Wia- 


domość u 
M. SzajnaerGay 

ul. Konstantynowska 38, eodziennie 

od 10-e} da '2-iej. 


3301-—2 


I-go gatunku oraz suche drze- 
wo, brzozowe do nabyaia na 
> 


widoki 
m. Lodzi i ekoliey, 


6zarne w kolorach i inne są 


de nabycia hurtownie w wiel- 


i kim wyborze po bardzo niz- 


kich cenach w skladzie papie- 
ru, M. Oppenheima ul. Piotr- 


kowska Ne 27. 38885—1 


Abiturjent "Bizasizaciy 
oszukuje lekcji — o ddzielnie 
ub grupami. Wiadomość w 


atate śród 


i 
cal 


cukier, faryna, mąka, ryż wszelkie 
kaszy, w najlepszych gatunkach, 2ur-. 
towo i detalieznie TANIO! PIOTR2= 


KOWSEA M145 m.34 Uwaga! Pra- św 


wa oficyna, 2-ie wejście, 2-ie piętro. 


Przedsiębiorstwo | 
asesizacyjne 

Marysińska Jė 88, zamówienia - 

przyjmuje kantor, Piotrkow- 

| Ska lsi. 


„sen 


Kefiru Leczniczego 
K. SISAL 


Gaaiy, 
Lek i kraiens, utemz- 
ną  drobizzgj Sarota 8 -19 


EO EENET SI EE E ATE SA ZOZ EC ZOT TEDA c 
Merzewo DTZOZÓWG, oles owe Susto 


. mleezarnia. 


REŻ 


dr 


dykia N» 43 u Malezeza. 
rI k a a E ORO WC PK RGG) 
bmaenorka, tytonie i tabaka t 
FB różnych gatunkach można do- 
stać, Benedykta Je 21423, D. Zaki- 
kowski ; 
5558040785 
MH paszporty wydane z 


4 Woli. a 
potrzebny ładny, suchy, niedrogi 

pokoik w czystym ehrześciań- 
kim domu niedaleko ulicy Piotra. 
kowskiej. Oferty s podaniem tsny 
proszę składać w administracji pis 
sma dla „Spokoinego“, 


RRZZOEEESE Z ZĘ CEZ TT YET EA 
> apierocy wyrabiane z najlepszych 

"gatunków ruskiego tytuaiu. hnr- 
townie i dstałicznie dostać można 
tapio, Pasaż-Szuica NM 1 w podwó* 
rzu ną prawo 1 wejście I piętro m. 
10. Odprzedawcom pewien rabat. 


KRESE OAE IE IA AEE OT A ROLET a u 
Sprzedaję drzewo rąbane sube, ta- 
z nio z odstawą, Cmentarna 2C 
Nowieki | : 


g rrzedam parę koni z uprzężą 1 
xs wóz za 180 rnbli Konstantynow= 
ska 20 m. 16, 3324—1 
Q przedam “warsztaty stolarskie baT-, 
2 dzo tanio i szafy rozbierane Łan, 
giewnicka róg Krzyżowej X 9. 
3336—% 
BR fażne dia Szanownych Pafi 
we Wskutek ciężkiego kryzysu 
szy ję 
damskie za 4 ruble, 


całą suknię za rubla, paito 
kostjumy za 8 
rubli. E Rudzxa, Piotrkowska 17 
aap ażne dla hanałuiących. Papie- 
< rosy 4 rb. tysiąc oraz cygar 
tytonie i machorkę tanio dostać moż” 
na Piotrkowska 145 sklep w padwó- ` 
rzu prawa oficyna III wejście 
Ey powodu zamknięcia fabrye 
Eżu ki sprzedaje się trywotową bie- 
lizną, koszule i kalesony po cenie i 


A 


„rubla za funt. Piotrkowska ul X 9. 


w podwórzu, Feiman. 

SR" + ż NE GP = RÓ CZCI ita naa 
=» aginął plan budowlany z ui. Brze 
śćm zińskiej M 6. Uczciwy znalażci 
zechca oddać takowy za wynagre” 
czeniem, Stahlowi Brzezińska 6. 

RaZ RW" a CIĘ ZEDO, KANI APE ROEE OOO, YA OŁ EG TIRET OT TE A 
gr aginął paszport, wydany z gwi- 


ny Szades, pow. sieradzkiego 
gub «aliskiej, na imię Antoniego 
Kubusiewicza 


sr aaisa a naar ira an n aal 
wydany z gm, 
= Górka Pabjanieka, pow. taskite 
go, gub. piotrkowskiej, na imie Ut 
to Pryze 
BJERRE OE, DES EE TA TJ OTOZ OTOZ E KACA 
gesla parszpori. wydany z me 
gistratu m. Łodzi ha imię Siz- 
3839—0. 
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